
Należytuść potztowa opłacona gotówkę.

GŁOS
Wydanie A. B. C. Cena egzempl. 20 gr.

[ Przedpłata wynosi: W  Krakowie Na całym  obszarze Państwa polsk.
z przesyłką oocztow ą i Zagranicą

z odnoszeniem  bez odnoszenia
I  M ie s ię cz n ie ........................... 5 * — z ł .  | 4 ‘ 5 G  z ł . 5~— z ł . 06 • 1 N •

Redakcja niezamówionych artykutów niezw ra. 
ca i nie honoruje, listów nieopłaconych nie 
przyjmuje. Za każdą zm ianą adresu 60 gr. 
Redakcja przyjm uje strony od godz. 11 do 13.

R E D A K C JA  
I ADMINISTRACJA 

Kraków, 
ul. św. Krzylu L. 11.

T E L  E F O K Y i  
Redakcja . . • 101-90. 
Admluistracja . 13S-44

Konto PKO. Kraków Nr. 401.099.

R o k  XLIII. Kraków, poniedziałek, dnia 3 sierpnia 1936 r. Nr. 211.
e s

Pierwsze zwycięstwa Polaków
na Olimpiadzie

Kwaśniewska zdobywa 
bronzowy medal olimpijski

Benin, 2 sierpnia. (P A T ). P ierw szy  suk- 
466 od fiiosła  P olska w  rzucie oszczep em  
,pań. Na 17 startujących zawodniczek Kw a- 
Aniewska zakwalifikowała się ao finału, w 
którym zajęła 3 miejsce, zdobywając bron­
iow y  medal olimpijski. P ierw sze  ęh\& m iej­
sca za ję ły  N iem k i Fleiscner w ynil& un  45.18 
m t r , (z ło ty  m ed al o lim pijsk i) i Krueger —  
4 3 .2 9  (srebrn y  m edal o lim pijsk i).

W ynik K w a śn iew sk ie j w y n o s ił: 41.80 m. 
d ręczen ie  zdobytych medali odbyło się 

w sposób bardzo uroczysty przy olbrzymim 
aplauzie tłumów. Na podjum miejsce po­
środku zajęła Tilly Fleischer mając po pra­
w ej stronie swoją rodaczkę Kreuger a po 
lewej Polkę Kwaśniewską. Równocześnie 
t a  maszty wciągnięto flagi niemieckie i 
flagę narodową polską.

Kucharski w półfinale
w biegu na 800 m.

W  p rzed b iega ch  na 800 ra. K u ch arsk i za 
ją ł d iu g ie  m ie jsce  w  sw oim  '(6-y m ) pr z od ­
b iegu  za A rg e n ty ń czy k ie m  A n derson em . 
K w a lifik u ją c  się  do pó łfin a łu . W y n ik  A n ­
dersona w y n o s ił 1 :55.1 a w yn ik  K uch arsk ie  
g o  1 :55 .7 . Kucharski najwyraźniej Oszczę­
dzał się i mając zapewniony udział w dal­
szych rozgrywkach, nie walczył o pierwsze 
miejsce na finiszu.

Pławczyk aoszedł dc finału a Hoffman 
odpadł w eliminacjach. W  sk ok u  w zw y ż  pa ­
nów’- startow ali H offm an  i P ła w czy k . O za­
k w a lifik ow a n iu  się d o  finału  decydow a* 
sk ok  na 1.85 m. Z Polaków wysokość te 
przPKroczyl jedynie Pławczyk, podczas gdy  
Hoffman odpadł w eliminacjach.

W finale Pławczyk bez punktowanego
miejsca

W  filmie skoku wzwyż panów Pławczyk  
nie zajął Radnego punktowanego miejsca.

Triumf Finnów na li) tys. metrów
Berlin (P A T ). W  b ie g u  n a  10 .000 m. 

generalny triumf odnieśli Finowie, którzy 
obsadzili pierwsze trzy miejsca zdobywając 
wszystkie medale olimpijskie. P ierw szy m  
b t ł  Salminem drugie  m ie jsce  za ją ł Askola,
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P O L A C Y  NA D E FILA D ZIE  W  CZASIE  

O T W A R C IA  OLIM PJAD Y.

B erlin  (P A T ). W ie lo ty s ię czn a  p u b licz ­
n o ść , zg rom a d zon a  na s ta d jo n ie  o lim p ijsk im  Bram ki d la  K rakow a strzelili: Pam uła, K or- 
W czasie  o tw a rc ia  o lim p ja d y . sz czeg ó ln ie  bas, M ajeran i G runberg. Z aw ody  n ie  należały 
g o rą co  ok la sk iw a ła  te g ru p y  m a szeru ją cy ch  du ciekaw ych  i stały na niskim  poziom ie. —  
S p r t o w c ó w , k tóre  w ita ły  trybu n ę h on oro - K rak ów  od godz. 5-ej grał w 10-kę z pow odu  
w ą  h itlerow sk iem  p ozd row ien iem .. Praw-

a trzecie  Iso-hollo. N a czw a rtem  m ie jscu  
sk la sy fik o w a ł sie J a p o ń czy k  K u ram oso . v—  
F in ow ie  w  ten  sp osób  zrew an żow a li się za 
k lęskę p on iesion a  w  w a lc e  z Kusocińskim  
w raku 1932 w Los Angeles.
^  ■

Kraków—Warszawa 4:0 (1:0)
Kraków, 2. 8. Reprezentacja K rakow a p o ­

konała W arszaw ę w  stosunku 4 :0  (1 :0 ). —

Francja proponuje neutralność
w uprawie Hiszpanji

Paryż, 2. 8. D ostaw a sam olotów  w łoskich  
pow stancom hiszpańskim  w yw oła ła  tak w  Pa­
ryżu jak i w Londynie pow ażne obaw y kom - 
p likacyj m iędzynarodow ych . Prasa francuska 
stwierdza, że na lotnisku w Tetuanie iw Ma- 
rokku hiszpańskiem wylądowało 8 samolotów 
typu włeskiego oraz 3 samoloty typu niemiec­
kiego. Co się stało z resztą samolotów w licz­
bie 10. które podążały Iw tym samym kierunku 
niewiadomo. S obotn ie  dzienn ik i pop ołu dn io­
w e  in form ow ały , że sam oloty  te w ylądow ały  
w jak ie jś  innej m iejscow ości. W ed łu g  innych 
don iesień  w szystkie pow yższe sam oloty były 
pochodzenia  w łosk iego

Prasa Irancuska zamieszcza artykuły, wy­
rażające niepokój o dalszy rozw ój sytuacji na 
morzu Śródziemnem w związku z objawami 
mieszania się państw’ obcych iw stosunki we­
wnętrzne w Hiszpanji. Niektóre dzienniki wy­
rażają obawę, że między gen. Franco a Musso- 
linim doszło do poiuzumienia a nawet może 
umowy, pizyinającej Wiochom na wyspach 
Balearskich bazę dla floty. Usadowienie się

 o o o o o -----------

K o m o n is tyc zn i u c ie k in ie rzy

W łoch  w Port Mahoń na M inorce, byłoby y ia- 
miem prasy francuskiej oddaniem  w ręce w ło ­
skie kontroli nad najkrótszą lin ją  kom unika­
cyjną m iędzy M arsylją a Algierem.

W  Izbie "D eputow anych  przewodniiuwłcy 
k om isji spraw  zagr. M istler w ystąpił z pro­
jektem , by  rzaa francuski za in icjow a ł wymia­
nę zdań m iędzy m ocarstw am i, zainteresowa- 
nem i wr ochron ie  życia i m ienia swych obywa 
teli w  H iszpanji. D ep. M istler w yraził nadzie­
ję , że w ym iana zdań m ogłaby  doprowadzić 
d o  szerszej w spółpracy  za interesow anych  
państw, to znaczy A n g lji, F ran cji i W łoch  na 
m orzu Śródzdem nem i d o  zobow iązan ia  nie- 
m ieszania się w  spraw y rewolucji hiszpań­
skiej. O głoszony w sobotę  w ieczorem  w Pary­
żu kom unikat u rzędow y stw ierdza, że rząd 
francuski podjął myśl Mistlera i zwrócił się 
do zainteresowanych mocarstw z propozycją 
zbiorowego zadeklarowania, że zachowają cal 
kow itą neutralność w sprawie wojny domo­
wej |w Hiszpanji.

Casablanca, 2, 8. (PAT). D nia 30 lip ca  ra­
n o  zaw inełf portu  C asabianci żaglow a bar­
ka rybacka, k tóre j pasażerow ie zam eldow ali 
się ja k o  u ciek in ierzy  z m iasta H uelva. W  cza­
sie hadania przez policję okazało się, że iw 
barce znajdowało się około 60 karabinów, 
dwa kulomioty, kilkadziesiąt rewolwerów —  
nie było natomiast wcale amunicji. Poza za­
łogą. złożoną z 5 osób , która pud teroi em zmu 
szona była udać się w e wskazanym  kierun- 
ku, policia  skonstatow ała obecn ość 16 osób. 
Jest to oddział kom unistycznej m ilicji miasta 
H ue]va z pie-zesem zw iązku robotn ik ów  por-

d z iw y  en tu zja zm  w y b u ch ł na trybu nach , 
k ie d y  gTupa- fra n cu sk a  o d d a ła  u k łon  hitle- 
rows ki.

P o la cy  w itali trybu nę h o n o ro w ą  przez 
z d ję c ie  cza p ek .

Woellke zdobywa złoty medal 
w kuli

Berlin, 2. 8. (P A T ). W  finale rzutu kulą 
p ie rw sze  m ie jsce  i złoty m edal o lim pijsk i zdo 
był Niemiec W oellk e , ustalając n ow y rekord  
o lim p ijsk i w yn ik iem  16,20 m. D ru g ie  m iejsce  
i srebrny m edal o lim p ijsk i uzyskał F in  Baer- 
lund . O siągnął on 16,12 m. (w ynik  rów n ież 
lepszy  od dotychczasow ego rekordu  o lim p ij­
sk iego ) T rzecie  m iejsce  i branżow y m edal
jń to p ijs k i  przyznano' Niemców i Stoeckowi. J  > L ech n ick im  celem re

S  tS  wizytowania ministrów holenderskich prze-

j kontuzjonow ania M alczyka. Sędzia p. S eid ler  j tow ycli, która bron iła  się do ostatniej chw ili 
' —  słaby. Z ain teresow an ie  zaw odam i — m ałe. I w p orcie  H uelva przed pow stańcam i, lecz po

w porcie Castiblonct
w ystrzelen iu  w szystkich ładunków  zmuszona 
była ratow ać się ucieczką w  k ie m n k u  francu­
sk iego M arokka. U ciek in ierzy  byli w drodze 
dw a dni. P olicja  postaw iła w artę Woło barki, 
zabraniając w ejścia  na brzeg  aż d o  dalszego 
rozporządzenia.

W  parę godzin  p óźn ie j weszła de penu  
druga m otorów ka z 3-ma pasażerami, lecz w  
tym w ypadku już bez bron i Byli to również 
ucieKinierzy z Huelrr w  osobach preirdents 
miast Sahedor, Lorenc Marąues, jednej: po­
sła komunistycznego oraz prezesa związków 
okręgu i miasta Hueira. Pasażerów tych p o  
lic ja  w ypuściła  na ląd, oddająo pod  nadzór po­
licyjny.

P. min. Roman o swym pobycie w Holandii
W arszaw a, 2 sierpnia . (P A T ) D ziś w 

dżinach  ran nych  p oc ią g iem  berliń sk im  p o ­
w ró c ił z H agi m in ister p rzem ysłu  i handlu  
A n ton i R om an  wrraz z to w a rzy szą cy m  mu 
rad cą  S togą .

P an  m inister u d z ie lił p rzed sta w ic ie low i 
P. A . T . n a stę p u ją ce g o  w y w ia d u :

—  Jaki był ceł podróży p, ministra do 
Holandji?

—  D o H ola n d ji udałem  się w raz z p od -

W j& i trzej A m ery k an ie : Franzis (15,45), 
rance (15,38) i Zaitz (15,32).

w całej Polsce niepogoda
W arszaw a, 2. 8 . CPAT). Komunikat m ete­

o ro log iczn y  z dn ia «  bm .
Stan p og od y  w  P olsce  dziś o godzinie 14: 

W  całej Polscy było naogól pochmurno i miej 
seami padaK deszcze. Tem peratura o godz. 
14 ej w -nosiła : l 2 st. L  Z akopanem , 13 w  
C ieszynie, 15 w K aliszu, 16 w Poznaniu , Lo­
dzi i K rak ow ie , 18 w  K ie lcach  i Bydgoszczy, 
19 w W arszaw ie i P u ck u , 20 w L ublin ie  i Łu­
cku, 21 w Brześciu n. B., D ę b lin ie  i L idzie, 
22 we L w o w ie  i B iałym stoku, 23 w  T arnopo­
lu 24 w Pińsku, 25 w  Suw ałkach. 30 w M il- 
nie, a 35 iw Pohulance.

P rzew idyw an y  przeb ieg  pogody  do w ie ­
czora 3 bm . v-iogó| chmurno z przelotnemi 
d( szczami dość obfitemi na południu kraju.
C iepło. S łabe w iatry zachodnie.

mysłu i handlu —  p. Gelisspna i ministra 
p. Deckersa, którzy —  jak wiadomo —  od­
wiedzili Pohkę w kwietniu hr.

Moja- b\ tnnść w  H o la n d ji m iała  ch a ra k ­
ter  c z y s to  in fo rm a c y jn y  i k u rtu a zy jn y , nie­
m niej przieito u czy n ić  m og łem  szereg  nie­
zm iernie c ie k a w re h  o b s e rw a cy j i przepro­
w adzić  rozm ow y  z reprezen tantam i tak  rzą 
du h o le n d e rsk ie g o : ja k  i z przedstaw ień  la - 
m i św ia ta  e k o n o m irzn e g o , c o  u tw ierd ziło  
mnie wy przek on an iu , że istn ieje między Pol 
ską a Holandją i jej imperjum kolonjalnem  
duże jeszcze pole dia pogłębienia i rozsze­
rzenia wzajemnych stosunków ekonomicz­
nych.

—  Czy zadowolony jest p. minister ze 
swego pobytu w Holandji?

—  P rzyzn a ć  się panu m uszę, że p rz y ję ­
cie i g o śc in n o ść , ja k ie j d ozn a liśm y  od  na­
szych  g o sp o d a rz y  h olen d ersk ich , przeszła  
w sze lk ie  m o i?  oczek iw an ia . W  tych kilku

i dniach mego pobytu przekonać się mogłem.

g o  jak wielkie walory posiad? naród holen­
derski. P rzy zw y cza jo n y  d o  c ią g łe j w alk i od 
w ie k ó w  z ży w io łem , ja k im  je s t  m orze  —  na 
ród h o len d ersk i nabrał tę ż y zn y  charakteru , 
p rzed sięb iorczośc i, a p ra co w ito ść  je g o  spra­
w iła , że H ola n d ja  je st dziś je d n y m  z n a jb o ­
g a tszy ch  k ra jó w  w  E u ropie . U jm u jącem  
jest proste  i ‘ szczere  odn oszen ie  sie d o  ludzi 
d u ż r  tw ó rczy  optym izm  i szerok o  rozw in ię ­
te ży c ie  rodzinne.

— Jak ocenia p. minister rozwój stosun­
ków ekonomicznych polsko-holenderskich?

—  Obroty handlowe polsko-holenderskie 
sięgają 50 miljonów złotych rocz-me. Obecnie, 
po świeżo zawartym traktacie handlowym, 
mają stalą tendencję do wzrostu. Ponadto 
otrzymaliśmy jeszcze pewne koncesje w sto­
sunku do lndyj Holenderskich, dokąd eksport 
nasz zaczyna się coraz intensywniej kierować. 
Holandja jest stałym odbiorcą naszego drze­
wa, drkty, konfekcji, artykułów rolniczych 
itd. Ostatnio, dzięki umowom kompensacyj­
nym, eksport naszego zboża do Holandii po­
dwoił się.

Z d ru g ie j strony dostarcza nam H olandja 
przedew szystk iem  tłuszczów , tow arów  k o lon ­
ialnych i artykułów ’ e lektrotechnicznych , g łów  
nie w lazku z istnieniem  w P olsce  zakła­
d ów  P h ilippsa , k tóre  — jak w iadom o — za­
łożon e  zostały przy w spółu dzia le  kapitału  h o­
len dersk iego.

Z n a czen ie  H olan d ji ja k o  ryn k u  zbytu  
oraz je j roi;* pośredn ia  w  handlu zam or­
skim  czyn i ją  p ow ażn ym  d la  nas k on tra ­
h entem  i są wszelkie widoki na to, ie  w

Benzyna o 10 gr. tańsza
W arszawa, 2 sierpnia. W  związku z o b ­

n iżeniem  . taw k i podatk u  k o n su m c y jn e g o  ł  
d r o g o w e g o  od  b e n zy n y  przemysł naftowy 
postanowił obniżyć od siebie cenę przemy­
słową benzyny i mieszanek spirytusowych
0 5 groszy na litrze, tak że łącznie obniżka 
benzyny i mieszanek spirytusowych wyno­
sić będzie 10 gr. na litrze we wszystkich 
strefach sprzedaży środków napędowych. 
O becn ie  są op ra co w y w a n e  odnośnie z a ^ a *  
dzen ia  i cenn ik i, tak , że w y m ie n io n a  obniż 
ka śro d k ó w  n a p ęd ow y ch  (berizymw i mie­
szan ek) w e jd z ie  w  ż y c ie  z dniem  yC bm

— o o o —
MECZ SCHMELLING —  BRADDOGK  

ZOSTAŁ PRZYSPIESZONY.

Nolwy Jork. 2. 8. Mecz bokserski o mistrfo* 
stwo świata wszystkich wag pomiędz”  Schmel 
lingiem a Braddockrem został przyspieszony
1 odbedzie się już w dniu 24 września.

Lotem podróżujemy; 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

przyszłości wzajemna w sp ółp rac jeszczt 
się pogłębi i T. zrośnie w całym szeregu ż̂żie 
dzin życia ekonomicznego, ze wspomnę tu 
o Renie, tej ważnej arterji kompniicacyi- 
nej —  której wyzyskanie przez nas Jest eią 
gle jeszcze niedostateczne.
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SIERPIEŃ za w ita ł do L w o w a  pod  zn a­

k ie m  n ie p o g o d y . D eszcz  k rop i t w cz o ra j i 
d z is ia j z n iew ie lk iem i przerw am i, —  m im o 
to jed nak  n ie  p rzyn iós ł 011 zn aczn ie jszeg ) j 
o ch ło d ze n ia .

G lTECKO-KATOL. b i s k u p  j u g o s l a t y j i , 1
ks. N iaradi przybył do L w ow a  i zatrzym a się 
tutaj przez d w a  tygodnie, zw iedza jąc k lasztory 
o&rz. greck o-k ato l. w M ałopolsce w schodn iej. 
K s. b isk u p  jest gościem  ks. m etropolity  Szep­
tyck iego . i

W  OBRONIE W Y D Z IA Ł U  LASOW EGO 
P O L IT E C H N IK I L W O W SK IE J. Na w torek 
dn ia  4  bm . zw ołan e zostało specja ln e p os ie ­
dzen ie  R ady m ie jsk ie j ce lem  zajęcia stanow i­
sk a  w sp ra w ie  zam ierzon ego  przez W arsza- J 
■wę zw in ięcia  W ydzia łu  la sow ego  P olitech n ik i 
L w ow sk ie j. Rada m iejska  ma w ybrać sp ecja l­
ną d e legację , która w y jed z ie  d o  W arszaw y 
i tam b ę d z ie  in terw en iow ać w prezydjum  Ra­
dy M inistrów  oraz u p. w icem in istra  sp raw  
w ojsk . gen. L itw inow ioza , w ychow anka P o li­
technik i L w ow sk ie j.

Z A  U S 1Ł 0 W A N Y  P R ZE M Y T  I PRZE-

Od niedzieli dnia 2 sierpnia br. w kinoteatrze „APOLLO"
Ostatni przebój 

b ie lącego sezonu! „m l SERCE ME Przepyszna, szampańska operetka fil. 
m owa, pełna finezji, dow cipu  i w erw y i 

Luksusowa w ystaw a! Kapitalne p om ysły ! Bajeczne tło Paryża! W  roli gł. niezapom niana bo­
haterka „Baln S avoy“ GtTTA ALPAR kochanki potężnego m onarchy! Reżyserował słynny re­
żyser MARCEL VAURNEL. To arcydzieło subtelnej situki, wdzięku i elegancji eioszyło się

wszędzie nieporów nanem  sukcesem !

N a g ły  p rz y b ó r  w ó d  n a  g ó rs k ic h  r z e k a c h
TH) K ra k ow a  n ad eszły  n ie p o k o ją ce  wie-1 tety powodziowe. N a jm ięk szy  p rzy b ó r  w ód  
o naglem podniesieniu się wód na Sole,] sygnalizowano z powiatów nowosądeckiego

. crtmirn nxn T tlO n i n tłf lL  i Ir i n ern nr-nr, »  7  n 1/ n n o n o  rn Maeci.Skawie i Dunajcu, spowodowanem ostal- 
niemi deszczami. W  n ie d z ie lę  w god zin ach  
p o łu d n iow y ch , poziom  w ód  n'a tych  rzekach 
przekroczył sian alarmowy, wobec czego 
w wieiu miejscowościach, położonych nad 
temi rzekami, rozpoczęły działalność komi-

i nowotarskiego, oraz z Zakopanego. Nara 
zie bezpośredniego niebezpieczeństwa powo 
dzf niema. S y tu a c ję  pogarszają, je d n a k  pa­
ła ją c e  w  g ó ra ch  d eszcze . O pady  d eszczow e  
nio w y w a r ły  n araz ić  w p ły w u  na. poziom  
w ody w W iśle p o d  K rak ow em ,

Kronika krakowska*

Rozbudowa wielkich kamieniołomów
w Zagnańsku pod Kielcami

P ań stw ow e k am ien io łom y  w Zagnańsku , 
o d c ią ża ją ce  o k rę g i o dużem  nasileniu b e z ­
r o b o c ia  i za jm u ją ce  ob ecn ie  pon ad  1200 ro- 

K U P ST W O  zos ta ł a resz tow a n y  na d w orcu  botników. zosta ły  osta tn io  rozbudowane i 
lw ow sk im  ży d o w sk i k u p iec  z B rod ów . M o-' zreorganizowane, obn iża ją c  ■/, jed n e j stron y  
ses Beer. P rzy ła p a n o  u n ie g o  10 kg. prze- w yd a tn ie  koszt;, w łasne, z d ru g ie j zaś stro  
m y c o n e j sa ch a ry n y , —  a  sp ry tn y  k u p iec  m - u le p s z a ją c e  byt i p lace za tm d n ion y ch
p ró b o w a ł „z a tu s z o w a ć 14 ca łą  spraw ę za  p o ­
m o cą  ła p ów k i 150 zł. za p rop on ow a n e j od - 
n ośn em u  fu n k c jo n a r iu szo w i S tra ży  g ra n icz ­
n ej.

OSZUST M A T R Y M O N JA L N Y . E m eryt 
k o le jo w y  .Józef A u g u s ty n o w icz  z B uska z o ­
sta ł przez W y d z ia ł  ś le d cz y  P . P . p rzy trzy ­
many' p o d  zarzutem  o szu stw a  m a.trym "- 
n ja ln e g o  na szk od ę  p. F ran ciszk i W e - 
k se ib erg er , k ra w czy n i z G ród k a  Ja g ie ł.

A u g u s ty n o w icz , k tó ry  je s t  ż o n a ty  i o j ­
ce m  5 d z iec i, w y łu d z ił o d  n ie j p ien iądze, 
p rzed sta w ia ją c  się ja k o  k aw aler i o b ie c u ­
ją c  je j  m a łżeń stw o

—ooo—
TEATR ROZMAITOŚCI.’

P on i-Jn atp k  g S: „Omal n ie noc poślubna
W torek g. 8 : „Om al nie noc poślubna” .
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REPERTUAR KIN LW OWSKICH.

C H IM ERA: „P ien iądz” .
APO LLO : .,Szwajcarja w płom ieniach".
A TL A N TIC : „M iłość w czołgu” .
CASINO: „B roadw ay Bill” .
U C IE C H A : „Nieustraszony cow boy".
G R A Ż Y N A : „Caliente, miasto m iłości i 

gada śm iałych” .
KOPERNIK: „Czu-Czin-Czau".
M U ZA : „D oktor X ” .
M IR A Ż : ,,Audjencja w  lacblu” .
P A Ł A C E : „Na zgliszczach szczęścia' 

lali w spom nień".
PA N : „K ocham  wszystkie kobiety”  z Kiepurą.
R A J: „Szalony porucznik".
Ś W IT : „I. F. 1 nie odpow iada".

N S T Y L O W Y : „N oc na transatlantyku”  t rewja.
TON: „K rólew ska faw oryta” .

tam rob otn ik ów . O becn ie  p rze cię tn y  zaro 
bek  górnika wynosi 5 do 5 i pól zł. dziew 
nie, tluczkarza do 4-ch zl. robotnika zwy­
kłego 3 zł.

W  roku b ieżą cym  po za in sta low an iu  
m aszyn  i urządzeń  m ech an iczn ych  w  rysów  
ni i sm ołow n i przystąpiono do produkcji bi­
tumu, s łu żą ce g o  d o  b u d o w y  u lep szon ych  
n aw ierzch n i.

"R ów nocześn ie na. teren ie  k am ien io ło ­
m ów za k o ń czo n o  bu d ow ę  38 domków czte- 
ro-rodzimiych, które, stanow ią za f ząbek 
pń-fc-KŁającego tu m iasta ro b o tn icze g o . K o - 
Innja p o łożon a  jest' na n ia low n irzem  p o łu d - 
ninwem zb oczu  g ó ry , p ok ry te j p ięknem  igła 
stym  lasem . K ażd y  z d o m k ó w . o to c z o n y  
jest. og rod em  i zb u d ow a n y  zosta ł na p o ­
w ierzch n i o k o ło  10110 m. k w a d ra tow y ch . K o 
lnnja zaopatrzona, zosta ła  w  e le k try czn o ść  
i tanią k om u n ik a c ję  au tob u sow ą . W  k o lo - 
nji w y b u d o w a n o  rów n ież p rzed szk o le , am ­
bu latoriu m  i dom  ro b o tn iczy  dla- p racy  sp o ­
łeczn ej i sp o rtó w  łączn io  ze strzeln icą  i b o i­
skam i. W  "Tomu tym  m ieści się także teatr 

rob otn ie  z v.

Kino „PROMIEŃ”  T. S. L. Podwale 6 . Telefon 121-26

Melodie wielkiego miasta

Brj-

i „N«

Przemiły, bogaty t w esoły program : — najsłynniejszy film  Metro G oldw yn
wielka wspaniała komedia 
muzyczna — arcydzieło jare 

i reżyserji. - -  W  g łów n ych  rolach ELEANOR POWELL i ROBERT TAYLOR — nadprogram 
film , który sięeizawsze ogląda z największą przyjem nością S h i r l e v  T e m p i e  w roli gł. 
najtepsza gwiazda f J f l j C I|| | |$( a  ^ 4 1 ^

Powitanie polskich olimpijczyków w Berlinie

Udogodnienia dla uczestników
jubileuszu Ks. Arcyb. Twardowskiego

J a k  w iad om o, dnia 19 i 20  w rześn ia  br. 
a r c h id ie ce z ja  lw o w sk a  u czci z ło ty  ju b ileu sz 
k a p ła ń stw a  sw o je g o  A rcy p a ste rza , K s. A r ­
c y b isk u p a  M etrop o lity  Dr. B oi. T w a rd o w ­
s k ie g o , u ro cz y s ty m  ob ch od em . D la  u m ożli- 

„w ien ia  ja k  n a jszerszym  za stęp om  w iern ych  
,u d zia łu  w  ty m  „D n iu  k a to lic k im ” , lwowski 
jkomitet jubileuszowy uzyskał od władz k o ­
lejow ych pewne ułatwienia na przejazd ko­
lejami do Lwowa i z powrotem. D la  u czest 
nikórw w  lic zb ie  o d  200  osób u ru ch om ion e 
łbędą p o c ią g i pop u la rn e , p rzyczem  je s t  zniż 
k a  c e n  b ile tó w  66 p roc . (jeże li p o  jed ź i e
2 0 0 — 500 o só b ) i 75 p roc . (jeże li w i ę c e j _________________________ _______________________
niż 500  osób ) —  w  ob ie  stron y . N a  prze-1
ja z d  k o le ją  z o k o lic  d a lszy ch  d o  s ta c y j p o - Zjednoczenie Zawodowe „Praca Polska" 
c ią g ó w  p op u la rn ych  przyznana jest zn iżka , . . .  . , ,, ,
w  ob ie  s tro n y  50 p roc., za ok aza n iem  b ile - Pi^y-stęPu.,e do  t w o r z e ,a  b ib ljotek r dla sw ych

odbyło się bardzo uroczyście przy licznym  udziale publiczności Zdjęcie dokonane na dworcu 
■przy Friedrichrasse, w chwili gdy  sekretarz etanu dr. Lew ald w ygłasza powitalne przem ó­

wienie.

8 I F R P I B Ń .

9. Poniedziałek św . Szczepana.
W schód słońc; 8.69, zachód 19.24.
D ługość unia 15 godzin i 25 min.

4. W torek. Św. Dominika.
W schód słońca 4.00, zachód 19.22.
Długość dnia 15 godzin i 22 min.

 ooOoo---------
D W A  ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE zanoto­

w ało  P ogotow ie  R atunkow e w nocy  z soboty 
na n iedzielę . Przy ul P ilsu d -k iego  18, w dow a 
Jadw iga Czarnik, łat 38, napiła się n iezuane- 
go  kw asu. Przy ul. Z am oysk iego, 28-letnia 
M ieczysława Roz,pędn ik  napiła s ię  jod yn y. —  
O bie  o fiary  zam achów  sam obójczych  zabrali 
lekarze d o  szpitala.

ZDERZENIE WOZU Z TRAMWAJEM na­
stąpiło u zb iegu  ul. św. Tom asza i S ław kow ­
sk iej w sobotę  w ieczór. W óz, którym  p o w o ­
ził Jan D ziura, w y ni i dyszlem  kilka szyb w 
tram waju, n ie  raniąc na szczęście n ik ogo  
z pasażerów .

TOPIELEC W Y P Ł Y N Ą Ł . W czoraj wydo­
byto z W isły  zw łoki 18-let.niego M aksym ilja- 
na K asprzyka, który utonął on egda j w  czasie 
kąpieli.

— o o o —
TEATRY I KINA KRAKOW SKIE  

Teatr in im. J. S ło w a c k ie g o .
Poniedziałek: „W iktorja  i jej huzar” .
W torek: „C arew cz”
ŚW IT: Zam knięte spow odu rpuioiihi
W A N D A : „W ielk i plau” .
APOLLO: .W e ź  afrre m e"
SZT U K A : „R ęce na stole” .
PROMIEŃ: I. .,MeIodje w ielkiego miasta” . II. 

„Tajem nica m alej Sliirley“ .
U CIECH A: „Żona za tysią- rubli” .
STELLA : „N oce egipskie”  i „Zapm uuiana m*. 

lod ja ".
A D R JA : „Mani lat dziew irlnaście” .
B A G A T E L A : „K rólew ska kurtyzana”  (D olores 

del R io). Na scenie rewja p t.: „Czardasz, tokaj, 
m iłość” .

DOM ŻOŁNIERZA. Od 3 lun.: „W ielka księżna 
i ch łopiec hotelow y” .

 # -----------

Smasakrował szwagra nożem
W  sobotę  w ieczór w W ieliczce  zginął tra­

giczną śm iercią  górn ik  śp. A n to n i S ta w a rczy k , 
o jc iec  sześciorga dzieci. Staw arczyk udał s ię  
w  odw iedzin y  do sw ego  szwagra J ó z e fa  S zar­
ka , z n a n e g o  a w a n tu rn ik a . W  czasie rozm ow y 
przyszło  m iędzy  nim i d o  sprzeczki i w ów czas 
S za rek  rz u c ił s ię  z n o że m  na s w e g o  g o ś c ia  
i zm a sa k ro w a ł g o . M im o p o m o cy  le k a r s k ie j 
S ta w a rczy k  zm a rł w  d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j. 
O hvdn v  m o r d e rca  z b ie g i i d o tą d  u k ry w a  s ię .

100.000 kg. tytoniu z Jugosławji
dla Polski

B ialogród , 2. 8. (F ). Jugosłow iański Mo­
n op o l T yton iow y  rozpoczął grom adzen ie  ty­
toniu liercegow lńsko-dalm atyrisk iego w  por­
c ie  D ubrow n ick im , skąd przew iezion y  on zo­
stanie d o  P olsk i w  ilości 100 tys. kg. Trans­
port ten został w  ca łości zakupiony przez P oi 
ski M onopol T yton iow y.

Z kraju i ze świata.

,tu k o n tro ln e g o , tj. im ien n ego  b iletu  d o  p o ­
c ią g u  p o p u la rn e g o  (u cze s tn icy  zg łoszen i 
o trzy m a ją  te b ile ty  praeld w y ja zd em ).

człon k ów , zw raca sio zatem z gorącym  ape­
lem  d o  ca łego  k ato lick iego  i n arodow ego spo­
łeczeństw a o nadsyłanie lub sk ładanie  ksią- 

„  . . . .  żek w Sekret a rjacie Z jedn oczen ia  w e  L w ow ie,
Pozatem Komitet poczynił starania, a b y : ul Z a lecza  20a. 

uczestnicy, którzy nie pojadą pociągami po,
puiarnemi, otrzymali pojedyncze ulgi koie-J Dyplomowany inżynier za straganem 
jowe na przejazd zwyczajnym pociągiem
za okazaniem karty uczestnictwa, którą P ew n ą sen sacją  w e L w o w ie  jest, s tra ga n  _z 
w cenie! 50 (prócz ceny biletu) można bę

Okrężna wystawa przeciwgruźlicza
objeżdża okulskie

O lkuskie Tow . P rzeciw gru źlicze  urządza 
ruchom ą w ystaw ę przeciw gruźliczą  w  szare-1 
gu  w ażniejszych ośrodk ów  pow iatu  o lk u sk ie ­
go w  ok resie  od  2 do 29 sierpn ia  br. w łącznie. 
E ksponaty  na w ystaw ę w ypożyczone zostały 
z  G łów n eg o  Zarządu Tow . P rzeciw gru źliczego 
w  W arszaw ie. K ierow n ictw o  w ystaw y pozo­
staje w  rękach dyp lom ow an ej p ie lęgn iark i

dzie otrzymać od lwowskiego Komitetu. — • ®c’e Przez inżyniera-mechanika, Bohaczew-
T a k a  karta  ważną. je s t  je d y n ie  na odlc-, skiego.

o w o ca m i na R y n k u  g ł., prowadzony osob - P- ń . Piotrowskiej z Olkusza. Jest to pierw­
sza teg o  rodzaju  im preza w  pow ijecie o lk u ­
skim , m ająca na celu  zapoznan ie  ludności
w ie jsk ie j z n iebezp ieczeństw em  gruźlicy  i spo 
sobam i je j zw alczania.

g ło ś ć  w ięk szą  niż 30 km . od  L w ow a . C zy ] In*. B oh a czew sk i h an dlu je  ow oca m i 
zn iżk i p rzys łu g iw a ć będ ą  w  ob ie  stron y  i w  o to cze n iu  z a w o d o w y ch  p rzek u p ek  lw o w -
w  ja k ie j w y so k o śc i, p od a n e  będ zie  d o  w ia - sk ich , i ciefezy się sporą k lien te lą  w śró d  lud
d o m o śe i n ieco  p óźn ie j. W sze lk ich  in fo rm a -' n ości ru sk ie j. Jaik s ły ch a ć , zaw ód  sw ó j Z y c ie  je st k ró tk ie ! Ż y je sz  raz —
C3' j  u d zie la  K o m ite t o b ch o d u  ju b ileu szu  k a - o b e c n y  traktu je  on ja k o  ,,p r a k ty k ę '',  za m ic -j Straconych chwil nie kupisz zlotem,
płaristw a K s. A rcy b isk u p a  T w a rd o w sk ie g o , i za jąc w  n ied a lek ie j p rzysz łości o tw o rz y ć  W ięc pomny na to ceń Tw ój czas:
we L w o w ie , ul. F re d ry  3, teł. 290-26  (K A P ), ukraińską h urtow n ię o w o có w  w e L w o w ie . Podróżuj t y l k o  samolotem!

D ZIE C K O  Z A G R Y ZIO N E  P R Z E Z  AML-
C Z Y T Ę . Na letnisku  w Z im n ej W od zie  w il­
czyca pogryzła śm ierte ln ie  5 -letn iego  synka 
n ie ja k ie j Chram cow ej. P ies dosla ł p raw d opo­
d o b n ie  w skutek  upałów  ataku fu iji, skoczył 
na dzieck o  i zaczaj gryźć w krtań. Zanim  zdo­
łano w ilczycę od erw a ć od dziecka, przegryzła 
ca łk ow ic ie  dziecku  tchaw icę tak, że w  kilka 
m inut późn iej d z ieck o  zm arło.

P R Ó B A  NOCNEGO M A SK O W A N IA  STO­
L IC Y  odbyła  się  w ieczorem  w piątek. Na sy­
gnał radija, nadany po godz. 21, rozleg ły  s ię  
ryki syren i b ic ie  w gongi. W  tym czasie  
św iatła zostały zgaszone lub przyćm ione. — 
Ruch tram w ajów  ustał. Czynne były  autobu­
sy, taksów ki i dorożk i kon ne z przyćm ione- 
mi św iatłam i. Ruch m ieszkańców  po ulicach 
znacznie zm alał. Teatry i kina by ły  czynne. 
Próba  trwała od  godz. 21 d o  1 w  nocy.

N A P AD  Z ZA SA D ZK I N A  D Y R E K T O ­
RA K O PALN I. N ieznani sp ra w cy  za taraso­
wali d ro g ę  w io d ą cą  d o  k o p a ln i ro p y  P o l- 
min w  T u rzein  P olu , (p o w ia t  B rzozów ). —  
.Spraw cy u ło ży li na d rod ze  k ilka  śc ię ty ch  
pni drzew . W  tym  cza s ie  pow ra ca ł samo­
ch od em  kierownik kopalni St. Bielewicz w 
tow a rzy stw ie  p o m o cn ik a  i szofera . W s z y s cy  
w ysied li z sa m och od u  ce lem  usunięcia prze 
szk od y . W  tvm  m om en cie  padły strzały ka­
rabinowe, od których szofer poniósł śraiefS 
na miejscu zaś Bielewicz został ciężko ran­
ny.
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K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

W yświetla "łośny film detektywistyczny! Romans. Sensacja. N iebywały scenarjusz

l l f l  S  I  "  ą  J f l j  Dramat miłości, pośw ięcenia i ho*
S i t  ) i m l  haterstwa. W głów nych rolach :

SPENCER TRĄCY WJRCINIA BRUCE, WIONEL ATWILL. Najbardziej n ie­
spodziane sytuacje życiow e — koncert gry — Niebywała atrakcja — Po­

nad lo w program ie dodatki dźwiękowe.
Początek seansów w dnie pow szednie o godzinie 5. 7 i 9-te.j. W  niedzielę 

i święta o godzinie .'5- ci ej popołudniu. — Program Ńr. 12.
W roli gl. ROBERT YOUNG, REG1NALD DENNY, EWELYV LBANEEN 

Ceny m iejsc od 50 groszy.

W
A
M  
D
A

św . Gertrudy i

Kobiecy bata lion

zjo^tał zo rg a n izo w a n y  w  H iszpan ii i zosta ł już w ysłam y p rzeciw  w o jsk o m  rządow ym .

Literatura wywrotowa
w redakcji „W olnomyśliciela Polskiego"

Puiwierdzenie nowegu cudu w Lourdes
Paryski korespondent, londyńskiego ty g od ­

nika „T h e Univesse‘ ‘ donosi, że oficjalnie przez 
lekarzy został stwierdzony obecnie fakt nagłe­
go uzdrow ienia w Lofardes, który  w  żaden na­
turalny sposób nie da się wyjaśnić. Chodzi tu 
m ianowicie o  uzdrowienie francuskiej zakonni­
cy: ze zgrom adzenia Augustjanek, siostry Mał­
gorzaty, k tóra chorow ała na przew lekłe zapale­
nie otrzew nej, do  którego dołączyła  się gruźli­

c a .  Siostra ta udała ®ię do  Lourdes, błagając 
Matkę Najświętszą, o  uzdrowienie. D w ie panie 
z  pielgrzym ki szkockiej z Edmburghu p. Mc. 
Mullen i p. Mc. K obie  zanurzyły siostrę M ałgo­
rzatę w  cudow nej w odzie w  Lourdec. I oto rana 
w boku. jaka się utw orzyła w  czasie choroby 
znikła nagle i  chora zupełnie w yzdrow iała. 
Lekarz© stwierdzili tę nagłą przemianę, jako 
zjaw isko nie dające się objaśnić prawami natu­
ry. Siostra M ałgorzata w podzięce za cud zo­
stała za zezwoleniem swych przełożonych w 
L ourdes w  celu pielęgnow ania chorych. (KAP).

$
Zjazd górski w Sanoku

W  bieżącym  roku „T ydzień  G ór", który  
•w roku  u bieg łym  zd oła ł skupić w  Z akopanem  
kilkadziesiąt tysięcy  turystów , n ie  od b ęd zie  
się . natom iast p od ob n a  im preza , lecz  o n ieco  
innym  program ie, od b ę d z ie  sio pod nazw ą 
„Z jazdu  G órsk iego*  w  Sanoku wr dniach  od 
14 d o  17 sierpnia . W  program  „Z ja zdu  G ór­
sk ie g o "  w e jd zie  — p od ob n ie  jak na „T ygod ­
n iu  G ór" —  szereg w id ow isk  regjonalnych, 
zw iązanych  ze zjazdem  d o  Sanoka d elegacy j 
lu dow ych  z poszczególnych  re jon ów  górskich  
P olsk i. Turyści, którzy zechcą ob serw ow ać in 
teresu jące u roczystości „Z ja zd u  G órsk iego" 
m ogą korzystać z 33 proc. zniżek k ole jow ych  
przy przejeździ©  d o  Sanoka, oraz z bezp łatne­
g o  pow rotu  d o  stacji w y jazd ow ej na zasadzie 
indyw idualnych  kart uczestnictw a L ig i P op ie  
rania Turystyki, k tóre  będą w ydaw an e w biu  
rach podróży.

Dla tych osób , k tóre  w zw iązku z pobytem  
w  Sanoku zechcą  pozn ać m a ło  znane a p ięk n e  
partje środk ow ej części naszych K arpat, kar­
ta uczestnictw a d a je  p raw o d o  50 proc. zniżki 
przy przejeździ©  z Sanoka d o  d ow o ln e j stacji 
na trasie Sianki —  Sam bor —  Nowy Sącz — 
K rynica . W  tym w ypadku  bezpłatny  pow rót 
■przysługuje n ie  z Sanoka, lecz  ze stacji, d o  
k tóre j do jech an o z 50 proc. zniżką z Sanoka.

Szczegółow y w ykaz w szystkich  stacji ob ję  
tych tern i u dogodn ien iam i, podany jest w  k arj 
taeh uczestnictw a. W ażność kart ustalona zo 
stała na czas od 12 do 18 sierpn ia  br.

Żądajcie „Głosu Narodu* 
We w s z y s t k i c h  kawiarniach 
1-estauraciach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach
kolejowych!

P rzep row a d za ją c  a k c ję  lik w id ow a n ia  
■środków  p rop a g a n d y  k om u n isty czn e j w  

W a rszaw ie  i w  szeregu  w ię k szy ch  m iast poi 
sldch , policja dokonała również rewizji 
w lokalu „W olnom yśliciela Polskiego4* przy 
czem w ykryła catą platformę nielegalnej 
literatury. P o d d a n o  rów n ież  rew iz ji i op ie ­
c zę to w a n o  lo k a l Z w ią zk u  W o ln o m y ślic ie li 
p rzy  ul. K ró le w sk ie j 16.. C zyż trzeba  aż ta- 
kilego m ajterja lnego, ja sk ra w e g o  d o w o d u , 
ja k  p rze ch o w y w a n ie  n ie leg a ln e j b ib u ły , b y  
stw ierd z ić, źle w o ln o m y ś lic ie le  p o ls cy  słu­
żą k om u n izm ow i ro sy jsk ie m u ?  Czy nie w y­

mowniejszą jest ich cała działalność anty- 
rellgijna, mająca na celu zdeprawowanie 
dusz i przygotowanie w ten sposób pod siew 
bolszewizmu, albo to oddanie się w kwie­
tniu bieżącego roku pod komendę świato­
wej centrali bezboiniczej w Moskwie? D ziś 

‘ n iem a w  żadnym  k ra ju  ruchu b e z b o żn icze - 
g o , k tó r y b y  nie słu ży ł b o lszew izn iow i i nie 
b y ł je g o  n a jsk u teczn ie jszy m  środk iem  w  
w a lce  o pan ow an ie  n ad  św iatem . Jeże li 
ch od z i o  n asze ro d z im e  w o ln o m y ś lic ie ls tw o  
tto. n a jd ziw n ie jsze  jest to . że w y d a w cą  je g o  
orgalnu prasowego, je s t  urzędnik M. S. Z., 
p. Teofil Jaśkiewicz-WroAkki. (K A P ).

Humor.
Rachunek. Nauczyciel —  D laczego, bęc- 

w ale, przychodzisz tak późno na m oją  le k c ję ?
U czeń : — T ylko dziesięć  m inut spóźniłem  

się, pan ie  p sorzo?
—  Ty dziesięć, drugi dziesięć, trzeci dzie­

sięć i już jest p ó l godtziny-

Kupuj tylko w Orogerji im. śwjeresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W , UL. WISLNA 0. 
Przez sierpień t a n ia  s p r z e d a ł  wOd 
hO lO fiSK IC h p e r f u m  oryginalnych
i na w a g ę , p u d ró w , różu, szczotek, 
g ą b e k , irchy i w sz e lk ie j galanterji 

to a le to w e j.
Prosim y skorzystać. Marto nawet zapaa uczynię

9

(Radio.
Programy stgcyj radjowych.

WTOREK. DNIA 4 go SIERPNIA 1986 R.
Program  ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze“ ; 6.35 Gim nastyka; 6.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Program y lń
kalue; 11.57 Syguul czasu i hejnał z K rakow a;
12.03 Program y lokalne; 12.13 Dziennik południo­
w y; 12.25 Koncert z W ilna; 15.30 W iadom ości go­
spodarcze; 15.45 Transmisja z Olimpjady w  B erli-

, n ie ; 16.05 Skrzynka PKO; 16.20 Kwiaty w muzy- 
i ce ; 16.45 Odczyt; 17 Koncert z  Poznania; 17.40: 

Transmisja z Olim pjady w B erlin ie; 17.50 Poga­
danka; 18 Program y lokalne; 18.50 Pogadanka 
aktualna; 19 Recital fortepianow y; 19.80 Włady­
sław Żeleński: „Janek" — opera w  8-ch aktach. 
W  przerw ie ok. godz. 20.20 Dzennik w ieciorn y  
i Pogadanka aktualna; 21.40 W ywiad literack i; 
22 Transmisja i w iaaom oeci z Olimpjady w Ber­
lin ie ; 22.30 Program y lokalne; 22.35 Muzyka ta­
neczna z Ciechocinka; 23— 24 Program  lokalny 
Ha Warszawy.

Kraków. (293.5 m) Godz. 7.80 Program  na 'da, 
bieżący; 7.30 Kilka inform acyj; 7.40 Muzyka x płyt;
12.03 Pogadanka; 14.30 Muzyka operow a s płyt; 
15.30 W iadom ości gospodarcze; 18 Skrzynka dla 
dzieci; 18.10 W iadom ości z dnia; 18.15 Czy w ie­
cie , że...; 18.40 Koncert reklam owy; 22.30 W iado­
mości sportow e lokalne.

Lw ów , (377.4) Godz. 7.30 Program na dzisia j;
12.03 Płyty; 14.30 Płyty; 18 Silva rerum ; 18.05; 
Opowiadanie dla dzieci; 18.15 Muzyka z płyt; g. 
18.25 Ze Lw ow a pod K ielce; 18,40 Koncert rekla­
m ow y; 22.30 W iadom ości sportow e lokalne.

W arszawa. (1339.3 m ). Godz. 6.50 Musyka na 
płytach; 7.30 Program  na dzień bieżący; 7.8C Parą 
inform acyj; 7.40 Płyty; 12.03 Pogadanka; 18 Opo­
wiadanie dla dzieci starszych; 18.10 Zycie kultu­
ralne stolicy; 18.15 Koncert reklam ow y; 22.80 Wia 
domości sportow e^ 23—24 Muzyka taneczna s płyt,.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń ..K iedy 
ranne wstają zorze"; 6.03 Płyty; 6.28 Program na 
dzisiaj: 12.03 Życie kulturalne Sląskaą 12.10 W ia 
domości b ieżące; 12.15 Płyty; 14.13 W iadom ości 
g ie łd ow e; 15.30 Audycja dla dzieci; 18 Feljeton 
sportowo-turystyczny: 18.10 Koncert niespodzia­
nek : 18.35 Koncert reklam owy; 22.30 Wiadomości 
sportowe lokalne.

O d  W y d a w n ic t w a
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty %m

sierpień.
Równocześnie zwracamy atf 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Od czwartku dnia 30 lipca b. r. w kinoteatrze „ S z t u k a “
Kapitalna k o m e d ja  p. t

Ernest Lubitsctr
Czar rom antycznych przygód młodej dziewczyny! 

Z łoty ham or i przemiła zabaw a! Niezrównane pom ysły i przygody! —  Zachw ycające akcenty 
nadaie głów nej roli świetna artystka C A R O L A  L O M B A R D ,  partnerem je j jest ulubieniec

kobiet rR E D  M AC M U R R A Y

Kapitalna

m ci NA STOII

j j .  F. PREUSSNBR. 80

P ł o n q c i i  s z l a k .
(Powieść)

—  A le ż  je g o  sy p ia ln ia  zn a jd u je  się po 
p ra w e j r ę ce  gab in etu ... _ < i

—  O k aza ło  się, że p os iad a ł dw ie sy ­
p ia ln ie . N ie żartu ję . P roszę , drzw i są 
o tw a rte .

M ajor p rzeszed ł przez za sta w ion y , c iem ­
n y  p o k ó j i n acisn ą ł k lam kę. D rzw i u stąp iły  
b e z  t n r t i  j 0T1) tak ja k  k ilk a n a ście  g o d z in  
T en  p o k o ik  o  b łę k itn y ch  tapetach , sp ow ity  
T on  k o k o ik  o b łę k itn y ch  tapetach , sp o w ity  
w  sza firow e  m a k aty , z m eblam i z d rzew a  
ró ża n e g o , tak  b a rd zo  różn iły  się o d  reszty  
d om u , że tru dn o b y ło  m u u w ierzy ć , że zna j­
d u je  się w  m ieszk an iu  P iotra  B aum e‘a.

—  T u  g o  zn a le z io n o ?  ,—  zapyta ł, a b y  się 
u p ew n ić . — T u ta j?

—  T u ta j. S iedzia ł na tam tym  o to , p o d  
ok n em , fo te lu , z k siążk ą  w  ręku  u bran y  w  
ró żo w ą , jed w a bn ą  p y ja m ę. N a  k ola n a ch  sp o ­
c z y w a ła  k siążk a , n a  s to lik u  stała  k ara fk a  i 
JnÓHszki...

—  Kieliszki. rozumiem —  m ru kn ą ł ma- 
|ot —  ale lo fttżk a . d łu g o  anałem  B aum e, 
j u  słyszałam , aby kiedykolwiek w spom in a ł 
M f f a & z j w t k o  tutaj jest

ta k ie  dziw ne, że brak mi p op rostu  słów . 
JRaume i  garson iera .

i—  N a p ierw szy  rzut ok a  spraw ia w raże ­
nie bu du aru  —  rzek ł n a d in sp ek tor, w sk azu ­
ją c  n a  -wielkich rozm iarów  lu stro . — N ie jest 
n a w e t  w y k lu czo n e , c z y  nie m ieszk a ła  tu ja ­
kaś k ob ieta .

M ajor słuch ał z roztargn ien iem . ..N ikt nie 
je s t  n ieśm ierte ln y“  —  n a w ied z iły  g o  słow a  
w y rze czo n e  przez K lo n o w s k ie g o  w  p oc ią g u  
j  teraz b rzm ia ły  natrętn ie , ja k b y  k r y ły  ja k ie , 
^oskarżenie. K lo n o w s k i w ied z ia ł, że  Baum e 
nie ży ł, ale c z y  n ie w ied z ia ł cze g o ś  w ię ce j?

—  P roszę  zw ró c ić  u w a gę  na p o łożen ie  
fo te la  —  m ów ił n ad in sp ek tor. — 1 Jeśli się 
zw a ży , że Baum e zos ta ł za strze lon y  z ty lu , 
.iasnem się sta je , że m ord erca  nie m ó g ł stać 
„nigdzie in dzie j, ty lk o  m ięd zy  oknem  a fo te ­
lem . T u ta j w ięc ' ;—  n ad in sp ek tor  w cisn ą ł się 
.m iędzy  ok n o , a fo te l —  d o jśc ie  z drugiej 
stron y  je s t  m oż liw e ty lk o  w. tym  w ypa d k u , 
g d y  usunie się sto lik . A  stolik: nie b y ł rusza­
n y . Z bad a liśm y  tę rzecz  dok ładn ie .

— Z n a czy  to  tak że , żo  m orderca  b y ł  w 
d o b ry ch  stosunkach  z B au m e‘ m. W  d ob ry ch ,

,h ę ?  —  m a jor  roześm iał się n ieprzy jem n ie. 
—  K o g o  p o d e jrze w a c ie ?

N a d in sp ek tor  ścisną ł ram ionam i.
—  O peru jem y poszlakam i —  rzek ł nie­

ch ętn ie  t—  p rzy czcm  najsiln iej o b c ią żon y  
jest Klonowski-., 7

—  K lo n o w sk i nie u czy n ił te g o  —  rzek ł 
m ajor, p o c h y la ją c  się nad d yw a n em .

—  N ie ?  —  n ad in sp ek tor  op u ścił m ie j­
sce p rzy  o k n ie  i w y sze d ł na środ ek  p o k o ­
ju. —  je ż e l i  n ie  on , t o  k t e ?

M ajor w y p ro sto w a ł się
—  D o s y ć  n ie p rze k o n y w u ją ca  lo g ik a  —  

rzek i cilerpikb. —  W iem , że n ie u czy n ił te­
g o , ch oc ia ż  tru d n o  b y ło b y  m i Idóstarczyć 
a rg u m en tów . 0  k tó re j g od z in ie  to  się sta ło?

—  M iedzy  d z iew ią tą  a  dziesią tą , O g o ­
dzin ie  d z iew ią te j p ięed sies ią tp ięć  z ja w ił się 
tu ta j p rzod ow n k  I k om isarja tu . Baum e b y ł 
ju ż zim ny. K ilk a  m inut p o  je d e n a ste j z o ­
stałem  p o w ia d o m io n y  o w y p a d k u  i natural­
nie n a ty ch m iast p rzy jech a łem  tuta j. W stę ­
pne badan ia  w y k a z a ły , że o so b a , a lb o  o s o ­
by . k tó re  d o k o n a ły  mordersitiwa, p rze b y w a ­
ły  z B aum em  w  p o k o ju  d łu ższy  cza s ; p o ­
tem , p o  d ok on an iu  czy n u  i po zatarciu  śla­
d ó w , zb ieg ły , p ie c  za w a lon y  je s t  p op io łem , 
p rzyczem  u sta liliśm y, ż ę  pa lon o  fo to g r a f  je  
i k lisze . N atu ra ln ie  przep row a dziliśm y  re­
w iz ję  w  ca ły m  dom u. W y n ik  te j rew iz ji 
je s t  d la  m nie, i p rzyp u szczam  będzie  dla 
pana , in teresu ją cy .

—  A  w iec  zn a leź liście  c o ś ?
—  O. ca łe  m n óstw o  m aterja lu . D la te ­

g o  w łaśnie p ragn ę  p orozm a w ia ć  z K lo n o w ­
skim . P rzypu szczam , że  będzie  mi m óg ł w y  
t łu m a czy ć  d la cz e g o  spalił ty le  fo to g ra fij.

d la cz e g o  inne p ozosta w ił, czemu jedną  
zm iął i rzu cił n a  ziem ię, d la cz e g o  Wreszcie 
za d zw on ił na p o lic ję , a  sam u ciek ł. Proszę, 
tę fo to g r a f ję  zn a leź liśm y  na ziem i w gabi­
n ecie  —  n ad in sp ek tor  ro z ło ż y ł odbitkę for. 
m atu  p o c z tó w k o w e g o . —  Ł ad n a  panna...

•—  A ch ... m a jor  p rzy g ry z ł W argi p o ­
n iew cza sie  —  znan ją . Zmam ją  z w id ze ­
nia —  dodlał o b ja ś n ia ją co .

—  Z n a  pan, p ro szę ?
—  T ak . T y lk o  n ie  m og ę  sob ie  p r z y p o ­

m nieć. ja k  się n azyw a ...
N a d in sp ek tor z iew n ą ł bez oerem on ji.
—  D o p o m o g ę  p a ń sk ie j p a m ięc i —  rzek? 

len iw ie. —  N azyw a się K ry sty n a  O rszacka.
M a jor  sp o jrza ł na n ie g o  z p o d e łb a
—  K lon ow sk i m usiał je j  n ie c ie rp ie ć , 

skoro z je j  fo to g ra f ją ob sze d ł się ta k  n ie - 
lito śc iw ic . Ze on , to  w iem y  d oskow a le . N a 
od b itce  p o zo s ta ły  odb itk i je g o  p a lców ...

M ajor słuchał z. roztargn ien iem . Sytua- t 
c ja  zaczęła  sio n iesp od ziew an ie  ro b ić  n ie ­
w y g o d n a . Jak  w iele  w iedzia ł n ad in sp ek tor 
K ry sty n ie , o  K lon ow sk im  i in nych  lu ­
dziach . c o ?  Z eb y  t© w iedzieć. A tak. (•zę­
ba la w irow a ć .

—  A  in n e?
—  Go inne?
M ajor zżym n ąl ,-n

(C ią g  dalszy aa j^sE jd
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H a  f a l a c h  r a d i a
„GLOS NARODU® z dnia S-go sierpnia i9SćJ \Vf £Ił

Rozbudowa polskiego radja
j o ł - . o w ł  x  dyr. Romaner Starzyńskim.

Omiatało odbyło się W alne Zgrom adzenie 1dzJęki uzyskaniu na dogodnych  warunkach pla-
c . A. PoLskie R adjo . które zamknęło p ie rw s i 
rok  działalności Polskiego Radja pod nowym 
zarządem. W  związku z tern naczelny dyrektor 
P olskiego Radja R. Starzyński przedstawił w 
następujący sposób dotychczasow e wyniki i za- 
mierzenia na przyszłoś*.*: •—  Bilans za ubiegły 
rok  —  ośw iadczył dyr«Starzyński —  kształtuje 
się pomyślnie, dzięki przyrostowi abonentów,
który wyniósł 31.7 % , co wysunęło Polskę na
jedno z pierwszych miejsc w międzynarodowej 
statystyce przyrosui abonentów radjowych.

prawdzie przyrost obejm uje głów nie w iejskich 
abonentów detektorow ych, którzy płacą 1 zł. 
miesięcznie 'w  tej kafegorji przyrost wynosi 
110% ) to jednak w pływ y Polskiego Radja 
u legły zwiększeniu, przekraczając 12 miljo- 
n ów  złotych rocznie. P ozw oliło to prz^jprowa- 
dzic w  bilansie tegorocznym  normalną am orty­
zację. pow iększyć kapitały rezerwowe i w ypła­
cić, jak w latach ubiegłych —  dywidendę. 
Dzięki skomasowaniu długów  krótkoterm ino­
w ych i uzyskaniu długoterm inowej pożyczki 
w  B. G. K. udało się uzyskać kaipitały obroto­
w e i przeznaczyć pewną część bieżących w pły ­
wów na inw estycje.

—  O ile pod względem  ilości abonentów 
Polska jest dotychczas słabo zradjofonizowana 
1 stoi na 20-tym miejscu, o tyle pod względem 
technicznym w chwili obecnej, przy 8 stacjach 
nadawczych, zajm uje 6-te m iejsce po Niem­
czech, Aniglji, Francji, W łoszech, Z. S. S. R. 
Pod względem ogólnej mocy st«c.yj w kilowa­
tach mamy 9-te miejsce, jednak w roku bieżą­
cym zajmiemy 5-te miejsce, gdyż moc naszych 
stacyj wzrośnie z 21,1,4 kw. do 259,4 kw. Ze 
w zględu na rozległość Polski znajdujem y się 
pod względem zużycia energji elektrycznej na 
kim* dopiero na 14-teiu miejscu w Europie, zu­
żywając obecnie 0 54 wafeta, po przeprowadzeniu 
zaś wzmocnienia stacyj w e Lw ow ie i w Wilnie 
zużywać będziemy 0,66 watta na kim*.

—  Aby olbjąć zasięgiem detektorowym je- 
izere większą ilość ludności powiększona bedzie 
moc stacyj we Lwowie i Wilnie, co zwiększy 
zasięg detektorowy w promieniu do 100 kim. od 
tych uiiast. Pierwsza t  tych stacyj będzie 
wzmocniona 1 września, druga —  1 paździer­
nika. W  najbHższej przyszłości przystąpi się 
również do powiększania mocy stacyj w Krako­
wie i Łodzi.

Niezalaiane od tej akcji —  mówi dalej dyr. 
Si arzyński —  musimy dążyć do dostarczenia 
80 tysiącom albonentów miejskich w Warsza­
wie programu, który byłby nadawany równo­
legle z programem rolniczym, transmitowanym 
przez Raszyn. W  tym celu uruchomimy z po- 
uZijnJldem przyszłego roku dawną stację moko­
towską P R., która zacznie funkcjonować pod 
nazwą „Warszawa II“ .

—  Jtifll chodfczl o telewizję to n<e jest ona 
jesteś^ w tein stadjum, ażeby się nadawała do 
eksploatacji. Nie możemy jednak w  tej dziedzi­
nie pozostawać w tyle. W  porozumieniu z Pań­
stwowym Instytutem Telekomunikacyjnym

■ preystąpRiśmy już do budowy elksperymental- 
reij etacji telewizyjnej, które mieścić eię będzie 
na ^ieży gmachu Pmdential przy Placu Napo­
leona. Stacja ta uruchomiona będzie w roku 
1937 i narazie dosłępna będzie niewielkiej iloś­
ci radjoełuoheozy, których zapraszać będziemy 
na seanse, wzorem francuskiej stacji telewizyj­
nej.

—  Oczywiście wszystkie te inwestycje nie 
wyczerpują potrzeb Polskiego Radja i są za­
ledwie cząstką naszego planu rozbudowy radjo 
fonji polskiej. Na wykonanie wszystkich niez­
będnych inwCotycyj potrzeba około 12 mil jo ­
nów złotych. Obok rozbudowy istniejących sta­
cyj i budowy nowych stacyj konieczny jest wy­
kup gruntów pod stacjami Polskiego Radlja, któ 
re wzniesione zostały na cudzych terenach. 
Wisimy również budować dla rozgłośni gmachy 
dostosowane do nowoczesnych potrzeb akusty­
ki i radjotechniki. W  pierwszej linji dotyczy 
to gmachu dla Centrali Polskiego Rad ja w War 
szawie. Zakup gruntu nastąpi jeszcze w tym 
roku, będziemy mogli więc na wiosnę przystą­
pić do budowy, W  toku jest również budowa 
własnego gmachu dla rozgłośni w Katowicach,

cu m iejskiego, oraz promessy pożyczki K. K. 0, 
pow. katowickiego.

—  O ile rozw ój radjofonji polskiej postępo­
w ać będzie nadal tak pomyślnie —  to w najbliż 
szych latach, będziem y mogli przystąpić do 
budow y dalszych stacyj nadawczych, które nie 
zbędne są na Polesiu, nad morzem, w środko­
w ej M ałopolsce, r.a Pokuciu, w N ow ogrod czy j. 
nie i na W ołyniu. Stacje te —  w obec braku 
fal będą m ogły być jedynie stacjami przekaźni­
kowemu zsynchronizowanem i z innemi stacja­
mi poLskiemi.

Radjofonja szkolna
W  STANACH ZJEDN. NBC podaje, źe ostat 

nio radjofonja szkolna stała się raczej sprawą 
lokalną niż ogólno-narodow ą. Dużą pracą w y­
kazują się stacje loKaine tow arzystw a NBC 
IV działalności radjofonji szkolnej rozróżnić 
można dwie grupy. Pierwsza obejm uje stacje, 
które nadają program opracow any pri^z człon­
ków  personelu nauczycielskiego, druga grupa 
obejm uje wszystkie inne program y, przezna­
czone dla użytku szkolnego. Młodzież wielu 
szkół średnich często w ystępuje przed m ikrofo­
nami; takie audycje są  przeznaczone przeważ­
nie dla nauki w domu. Natomiast, audycje, 
w  których udział biorą uczniowie niższych klas, 
przeznaczone są do odbioru szkolnego. Podczas 
w ystępów  m łodzieży w radjo. kierow nicy sta­
cy j starają się zapoznać ją-1 z działalnością roz­
głośni, układaniem program ów i korzystaniem 
z odbiornika radjowego.

Od czwartku dnia 30 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a "
.  Dziś n uciesze pierw szy sow iecki film egzotyczny

ZONA ZA T Y S I Ą C  R U B L I
reż. AMO-BEK NAZARÓW  w  gł rcli najpiękniejsza kobieta Kaukaz" TATIANA MACHMURIAN 
Ten niezw ykły romans, przynosi przepiękne sceny egzotyczne, śpiew y, tańce, obrzędy Indowe 

i wspaniałe z 'jęcia  z Kaukazu. — W program ie dodatki dźwiękowe.

Końcowe przygotowania do transmisyj olimpijskich
Dnia 20 lipca, 450 techników stanęło do 

pracy nad ostatecznem uruchomieniem olbrzy­
miego aparatu radja olim pijskiego. Saimym Niem 
com  imponuje ogrom  przygotow ań technicz­
nych; Funk Express z dumą podaje fantastycz­
ne cy fry  płyt, połączeń, transmisyj, 40 tysięcy 
płyt gotowych jest do nagrania, >odiiennie za­
tem będzie można użyć 2.600 płyt. Na Polu 
Sportowem mieści się centrala, w  której Zbie­
ga  się olbrzymia sieć połączeń. Xetyl ko bowiem 
transmisje ze stadjonu olim pijskiego, ale wszyst 
kie inne. odbyw ające się w innych m iejscow oś­
ciach. będą szły przez tę centralę.

Niema kraju na świecie, k tóryby  podczas 
trwania Olimpjady nie odbierał jakiejś trans­
misji, musi więc centrala mieć połączenie do­
słownie z oałym światem. Technik pracujący 
przy centralnej tablicy rozdzielczej, przez jeden 
fa łsz} wy ruch może spowodować np wyłącze­
nie 200 stacyj emerykańsKich, lub przerwać 
transmisję nadawaną przez 'stacje afrykańskie; 
p raca  techników jest, jak widać niezwykle w y­
czerpująca i odpowiedzialna.

M ikrofony będą porozstwian0 we wszystkich 
m ożliwych punktach. Na miejsce gdzie nie bę­
dzie stałego mikrofonu, moż.na będzie szybko

przyw ołać specjalny w óz transmisyjny.
Są, jeszcze inne kwestje do rozwiązania: 

80 sprawczdawoów zagranicznych zapowiedzia­
ło swój przyjazd; muszą więc dla nich być przy 
gotow ane odpowiednie miejsca na stadjonie, z 
których m ożnaoy nietylko obserw ow ać dokład­
nie przebieg zawodów , ale i nadawać sprawoz­
dania. Zarząd musi ponadto rozporządzać ekipą 
kilkudziesięciu tłumaczy władający oh róż«tmi 
językami, gdyz wielu sprawozdaw ców  nie zna 
niemieckiego, musi przygotow ać 80 aut i szofe­
rów do dyspozycji reporterów, 80 miejsc do 
„parkowania‘ ‘ i t. d.

Dozywiście. nie wszystkie zaw ody będą 
transm itow ane, muszą być jednak nadawane 
K ońcow e wyniki. W  tym celu „R eichssender \ 
będzie cu godzinę podawał wyniki poszczegól­
nych konkurencyj.

O bok sprawozdań sportowych nadawane 
będą liczne przemówienia uczestników Olimpja­
dy, którzy zwracać się będą do całego świata, 
mewiąk,' o .życiu w swoim ki&jn. Radjo transmi­
tow ać będzie cały szereg okolicznościow ych 
uroczystości, jak otwarcie Olimpjad'". na.hoż°ń- 
stwo i t. d.

— o o o —

Program audycyi olimoiiskich Polskiego Radja
Poniedziałek 3 bin. godz. 23: Transmisja. Jem St. Walasiewiczówny, oraz rzut dyskiem

Radjo dla głuchoniemych
F ra n cu scy  u czen i z In stytu tu  N a ro d o ­

w e g o  w  P a ry żu  czy n ią  d ośw ia d czen ia  z za­
stosow an iem  ap a ra tów  ra d jo w y ch  d la  g łu ­
ch on iem y ch . P rzez  flipecjalne w zm ocn ien ia  
d ź w ię k ó w  m ożn a  howiemn p oru szy ć  istn ie­
ją c e  szczą tk i zm ysłu  słuchom eg o . O statn io 
In stytu t G łu ch on iem ych  p ro w in c ji B rabao- 
tu  zosta ł w y p o s a ż o n y  w  sp ecja ln e  o d b io r ­
n ik i m a jące  s łu ży ć  d o  d a lszych  d o św ia d ­
cze ń .

(z płyt) przedbiegu na 100 m, gdzie startuje 
Wal a siewie zówna; między biegu Kucharskie­
go na 800 mtr., oraz ewentualnych startów 
nastŁyćłi zapaśników. Godz. 22.20: Wiadomości 
olimpijskie Godz. 22.30: Wiadomości spor­
towe.

Wtorek 4 bm. godz. 15.35: Transmisja
z Olimpjady —  bieg na 100 m (finał) z udzia-

(finał) J. Waisówny. Godz. lf .4 0 : Transmisja 
z Olimpjady — bieg na 800 mtr. (finał) z u- 
działem Kucharskiego. Godz. 22: Transmisja 
i wiadomości z Olimpjady. W  dniu tvm prze­
widziane są ewentualne transmisje z zapaś- 
nictwa, oraz z przedbi egu na 5000 mtr. z u 
działem Noji. Godz. 22.30: Wiadomości spor­
towe.

Program y stacji Cincinnati, współprr 
cej z „O hio School o f the air‘ ‘ , są przeznaczone 
do użytku azkół na terenie państwa. Poruszają 
one zagadnienia ogólnej natury jak : w ychow a­
nie obyw atelskie, muzyki, higjena, nauki spo­
łeczne, sztrka dram atyczna, język angielski icp. 
łącznio 15 au dycy j tygodniow o. W  Detaoit „to- 
sow any jest system odwiedzania szkół ~przea 
prelegentów nadających audycje szkolne. Pro­
gram y muzyczne „Standard School Bruadcast'4 
rozw ijają się znakomicie. Ten rodzaj au dycy j 
przezuaczonw jest częściow o dla początkują­
cych, częściow o dla bardziej zaawansowanych 
w muzyce.

W  roku ubiegłym, w ramach cyklu „NBC 
Radio Guild‘ ‘ nadano szereg utw orów  historycL. 
nych Szekspira oraz „T rzech  5iusziki©terć'w‘‘ 
w  zradjofonizow anej formie, „łiagjs, słowa1* 
obejm uje w szystko co dotyczy  praw idłow ego 
posługiwania się w ym ow ą i głosem. A udycje ta 
prowadzą fach ow cy  i prelegenci radjowi. .

Jest rzeczą niemożliwą obliczyć liczbę słu­
chaczy korzystających  z tych audycyj. M o ire  
jednak w  przybliżeniu określić, ie  „G odziny 
muzycznej** słucha ok. 10 m iljonów ludzi. Oko­
ło  67 tysięc szkół korzysta z broszurek dostar­
czanych nauczycielom  i uczniom.

W  W IELKIEJ BR YTA N JI. Badania prze­
prowadzane w związku z audycjam i raajofonji 
szkolnej w ykazały, że największą popularnoś­
cią. cieszą się wśród uczniów  pogadanki podróż- 
nic«ze, słuchane przez 2120 szkół. Drugie miej­
sce, z 1792 szkołami, zajmują audycje przyrod­
nicze i o ' historji Anglji. W  dalszej kolejności 
idą: pogadanki regjonaiae o Anglii, audycje mu 
zyczne oraz omawianie minionych zdarzeń i w y  
padków. Z pośród 20 adycy j szkolnych. 10 jest 
słuchanych przez przeszło 1000 szkćł. a dahe 
statystyczne wykazują, że rozw ój tych ad ycy j 
zwiększył się o 100 % w  stosunku do roku ubie­
głego.

W E WŁOSZECH. -IV końcu kwietnia S.033 
szkoły w łoskie miały zainstalowane odbiorniki. 
Liczba uczniów korzystających z radjofonji 
szkolnej wynosiła 1.761.330.

W  SZW A JCA RJI. 70.000 uczniów w 3.241 
klasach 1.041 szkół słuchało w  Szwajcarii w  
r. 1935 audycyj szkolnych.

W  AU STRALJI. Raport Australijskiej K c .  
misji Radiow ej na koniec czerw ca 1935 r. w y­
kazuje, że w roku szkolnym 1934/35 rŁdjofonji 
szkolnej poświęcano 13 godzin tygodniow o. 
Specjalne lekcje m atem atyki. cieszyły ■ się dU- 
żem powodzeniem. Z audycyj sztcolnych korzy­
stało 800 szKÓl. oraz ok. 600 uczniów pojedyn­
czych. zam ieszkujących odległe m iejscow ości.

„Słynne symfonje"
P olsk ie  R n d o  o rga n izu je  w  m iesiącu  

sierpn iu  n a d zw y cza j c ie k a w y  i p ięk n y  cy k l 
a u d y cy j p, t.: „S ły n n e  sv m fo n je ‘ ‘ . W  cy ­
k lu  tym  .k tó ry  sk ła d a " się b ed z ie  z 6 — 8 
w ie czo ró w , nadane zostan ą, jak to zdradza 
ty tu ł, słynne sy m fon ie  w iol klęto m istrzów , 
w  nagran iach  p ły to w y ch . W y k o n a w ca m i 
ich b ę d ą  n a jlep sze  o rk ie s try  świata, p o d  d y  
re k c ją  n a jw y b itn ie jszy ch  k apelm istrzów . —  
C y k l b ed z ie  u ło ż o n y  w ten „uosób że p rzy ­
n iesie sy m fon je  te  w  p orząd k u  ch ru n olog icz  
n ym , a  zatem  stw orzy  n ie ty lk o  m oż liw ość  
w ys łu ch an ia  w ielk ich  a rcyd z ie ł, le cz  tekże 
pozn an ia  s to p n io w e g o  ro zw o ju  fom rv  sym ­
fon iczn e j. P ierw sza  a u d y c ja  z te g o  cyk lu , 
k tóra  od b ęd z ie  się w dniu  5 sierpn ia  o  g o ­
dzin ie  22 .00  p rzyn iesie  sy m fon ję  J ó ze fa  
H aydn a D -D u r (z dzw on am i'1. D y ry g u je  A r- 
tu ro  T oscan in i.

Uznanie Berlina
P olsk ie  R a d jo  o trzy m ało  list z ra d josta - 

c ji b er liń sk ie j, w k tórym , B erlin  nie szczę­
dzi s łów  uznania i p o d z ię k o w a n a  za k on ­
cert rad ja w y  z W a w elu  w  dn. 10 łipea. —  
K o n ce rt  ten  w zb u d ził za in teresow a n ie  za­
rów n o  ze w zg lęd u  na stronę a rty styczn a , 
ja k  też i te ch n iczn ą  a u d y c ji. W a w elsk i fe - 
stiyal m u zy czn y , n a g ra n y  na p ły ty  n ad a ły  
rozg łośn ie  n iem ieck ie  w  dnin 13 lipca ,

------------ OO0OO------------

Reportaż z kopalni w Emsdorf
R a d jo  n iem ieck ie  n agra ło  na p lv ty  c ie ­

k a w y  rep ortaż z k opaln i w E nrsdorf k o ło  
'caTiautem . U trw alono m om ent sp uszczan ia  
się w  g łą b  k op a ln i, ja k o  s o c ja ln ie  intere­
su jący , A p a ra t z taśm am i sta low em i u m ie­
szczon y  zosta ł w  w indzie sp ea k er  zn a jd u ­
ją c y  się rów n ież  w  w in d zie  m ów ił przez 
ca ły  czas zjazdu  trw a ją ce g o  ok. 2  m inut. 
.Spraw ozdanie je g o  b y ło  nagrane n a  p ły ty  
bez p rzeszk ód . Aparat ao nagrj wanta znaj­
dował się na 12 piętrze, 400 metrów pod 
ziemią. P o łą cze n ie  ze w szystk iem i pu n k ta ­
mi, g d z ie  d ok o n y w a n e  b y ło  n agryw an ie , 
u trzym yw an e  b y ło  przy  p o m o cy  kabli. —  
Z  pu nktu  w id z -n ia  te ch n iczn ego , reportaż 
udał się zn ak om icie .

Próby telewizyjne w Ameryce
W  n a jw y ższy m  bu d yn k u  św iata  n o w o ­

jorsk im  E m pire-S jtate-B uiling (375 m .j R a ­
d io  C orp ora tion  o f  AnTerica. u ruchom iła  nró 
bn ą  stac ję  te lew izy jn ą . Z a ró w n o  fak t uru­
chom ien ia  stacji, jak  i w yn ik i d o św ia d cze ń  
nie b y ły  p od a w a n e  d o  w ia d om ośc i p u b licz ­
nej, p raw dop odobn ie , nasku tek  k ilk a k rot­
n y ch  in form a cy j, k tó re  o k a za ły  sie p rzed ­
w czesne, P róbna s ta c ja  p o s ia d a  m oc 10 
I\w i n adaje zarów n o o b ra zy , ja k  i d źw ięk i 
na fa li 6 m. Próby Czynione są przy pomo­
cy 100 odbiorników telewizyjnych, zainsta­
low a n y ch  w  N ow ym  J o rk u , oraz k ilku n a­
stu ruch om ych  od b io rn ik ó w  k tóre  dla- d o ­
św ia dczę  te ie w izy n rch  o k a za ły  się sp ecja l­
nie p o ży te czn e . W- artyk u le  p od a n e  są za­
sady . n a  pod staw ie k tó ry ch  przeprow adza­
ne są d ośw ia d czen ia  te lew iz ji m ery k a u - 
sk ie j. P roblem  zasięgu  fa l te le w izy jn y ch  
je s t  p ierw szorzęn ej w a g i i musi b y ć  rozw ią  
za in  je sz cze  przed  da lszeir u lepszan iem  o p ­
ty czn y ch  e tek tów  ob ra zów  te le w izy jn y ch ; 
następnie du żą  tru d n ość sp ra w ia ją  za k łó cę  
nia w  od b iorze  te lew iz ji.

P o za  tem i tech n iczn em i k om p lik acja m i, 
n asu w a ją  się je szcze  -nne, sp e cy ficzn e  am e­
ryk ań sk ie  zagadn ien ia . R a d jo  jest w  A m e­
ry ce  in sty tu c ją  h an d low ą , za ch od zi pytan ie  
w  jaki sp osób  w ładze  u stosu n k u ją  się do 
te lew iz ji i c z y  b ęd z ie  on a  p od ob n ie  jak ra­
d io  czerp ać d o c h o d y  z rek lam y.

— OQO—
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